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Kfo będzie posłem sowieckim w Warsawie? 
Kowerda posiada paszport wydany przez Ligę Narodów. 


Z Warszawy donoszą; 

Obowiązki przedstawiciela. Sowie- 
tów w Warszawie objął tymczasowo, 
jak donosiliśtny, radca „poselstwa p. Ul- 
janow. 

Jako kandydatów na stanowisko po- 
sla sowieckiego w stolicy polskiej wy- 
imieniają w Moskwie posła w Rydze Lo 
renca oraz Arałowa, który ostatnio pro 
wadził rokowania z Łotwą o traktat 
gwaralcyjny. 

Podobno również na stanowisko war 
szawskierkandydują d'affaires w Lon- 
dynie p. Rozenholz i członek kolegjtm 
komisariatu spraw zagr. p. Stomania- 
kow, dobrze obeznany ze sprawami po” 
skiemi. 


„Zniszczcie na Boga 
* papiery!“ 


Na chwilę przed zgonem poseł Woj 
kow, zapewne na pół przytomny, zwró 
cit się do obecnego w pokoju szpitalnym 
NETED D EEA NYC AGARZE E 


————— 


Piorun zabi! 6 osób 
podczas burzy w powiecie 
piotrkowskim. 
Piotrków, 9 czerwca 

O godz. 6 wiecz. we wsi (iolesze, 
siedział ną drzewie piętnastoletni chło- 
piec, Stanisław Wysmyk. syn wójta 
gm. Gołeszeę. Obok stał pod drzewem 
parobczak Wysmyków, szesnastoletni 
Franciszek Kowalski, chłopcy obcinali 
zielone gałęzie, aby umaić izby na Zię- 
lone Świątki. 

Nagle zerwał się wiatr, rozszalała 


burza i w drzewo udsrzył piorun, 
zabijając na miejscu parobka i syna 
Wszelka pomoc okazała się bezsku- 


wójta. 


tecziia. 

O godz. 4 po poł. podczas szalejącej 
burzy uderzył piorun w dom, należący 
do majątku Qękorai, gm. Podolin 


zaoijając na miejscu Wojciecha Kotasa 
i Emilje Madra. 

O godz. 9 wiecz. wpadł piorun do 
wn *rzą izby jeduego z zabudowań go- 
spodarskich we wsi Wierzby Warzeń- 
skie, gm. Klaki, 
ząbijając jednocześnie matkę i 7-leinie 

dzięcko. 


"m se 4 

a galerji ludzi 
0 „ybuchowym tempera- 

mencie. 

A Łódź, 9 czerwca. 
- Pocegnięto do odpowieżzialności 
Władysiawa i Helene Stelichów, mal- 
żonków, zam. przy ulicy Brzez skiej 
ur. 59 za. zakłócenie 
nego. 

Za toż samo przestępstwo pociągnie 
to da odpowiedzialności lasu Jana, 
zam. przy Gołębia nr. 7, Wojei xhow= 
skiego Eugeniusza. zam. przy.ulicy Na 
ratowicza nr. 7, Siemierskicgo „ana i 
Glapę Romana, zam. we wsi i'Flis py- 
wiatu łódzkiego. 


Spokoju publicz- 
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sekretarza poselstwa: „.Zniszczcie na 
Boga papiery, które są w ubraniu”, 

— Radi Boha unicztożtie eti bu- 
magi, 

Papiery oraz klnqcze znajdujące się 
przy umierającym zabrał w myśl pole- 
cenia sekretarz poselstwa. 

Niewiadomo oczywiście, jaka była 
treść tych dokumentów, o których znisz 
czeniu mówił konający poseł. 


Bohater na efekt. 


Komunikują charakterystyczny szcze 
gół z momentu pierwiastkowego prze- 
słuchiwania sprawcy zamachu w kance- 
larji 1 komisarjatu policyjnego na dwro- 
cu głównym, 
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Oto kiedy przybył tam fotograf p. 
Marjan Fuks, celem dokonania zdjęcia 
zauważywszy jego zamiar Kowerda wska 
zał wydobyte z kieszeni kilka, swych fn- 
tografji widocznie z góry przygotowa- 
nych do tego celu, i rzekł: 

— Po co ma pan zdejmować tutaj są 
gotowe! 

Jak się okazuje — zawczasu już przy 
śotowywał się do odegrania roli bohate 
ra i nie zapomniał o autoreklamie, 

x3 

Komunikują, iż zabójca posła sowie 
ckiego Wojkowa Kowerda miał przy so 
bei paszport t. zw. nansenowski, t, zn. że 
Kowerda znajduje się pod opieką Ligi 
Narodów. 


m w ny 


Dai — ostatnie posiedzenie rady miejski 


Wniosek o rozwiązaniu postawiony jest na ostatnim 
punkcie porządku dziennego. 


Łódź, 9 czerwca. 
Mimo, iż. posiedzeniami rady miej. 
skiej szersze społeczeństwo Łodzi daw- 
no przestało się interesować, tważając 
iż rada stanowczo już się przeżyła, dzi- 
siejsze jej posiedzenie wzbudza w mieś 
cie wielkie zainteresowanie ze względu 


na końcowy punkt porządku dzienne- 
go, który przewiduje przegłosowanie 
wniosku 


o rozwiązaniu rady. 
Wniosek ten dowcipnie postawiony zo- 
stał na samym końcu obrad, które skła» 

dają się, aż z 22 punktów, 
Porządek dzienny został wiec w ten 
sposób ułożony, aby ostatni jego sensa- 
cyjny punkt zachęci ojców miasta, do 


pozostania do końca posiedzenia, co da 
możność załatwienia najniezbędniej- 
szych spraw 
likwidującego się parlamentu miej- 
s 


Wynik głosowania nad tym sensacyj- 
nym punktem będzie -niespodzianka 
zależną od frekwencji głosujących. Wo- 
bec tego że przeciwko rozwiązaniu wy- 
powie się cała prawica rady, wniosek 
N.P, R-u ma szanse powodzenia w wy- 
padku o ile radni prawicy w komplecie 
nie usiędzą do końca. 

Możliwy jest wreszcie brak quorum 
(umyślnie przez opozycję stworzony), 


który przeszkodzi postawieniu wnios- 
ku pod głosowanie, F= 


Ostatnie posiedzenie 


komisii radzieckich 


Sprawa parcelacji Łagiewnik uległa odroczeniu. 


Łódź, 9 czerwcą. 
W dniu wczorajszym odbyło się po- 
sjedzenię: połączone radzieckich komisii 
budżetowo - skarbowej i ogólnej, 
Posiedzenię to przypuszczalnie jest 
ostatnie w związku z mającym 
dzisiaj nastąpić rozwiązaniem r 
miejskiej. 
To też wczorajsze posiedzenie było 
męezwykle pracowite i skończyło się 
f po północy. 
Dłuższą dyskusję wywołała słynna 
już dziś sprawą parcelacji Łagiewniłe. 
W dyskusji opozycja iiezwykle ostro 
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Zula Pogorzelska 
Konrad Tom 
Bogdan Bodo 
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PO WYWCZASACH, PO: URLOPIE, 
MAJĄC PRZYSZŁOŚĆ NA UWADZE, 
ZNÓW ENDECJA DOŁKI KOPIE, 
ABY STOCZYĆ BÓJ O WŁADZĘ, 


„MISTRZ“ GŁĄBIŃSKI REJ TAM WODZE, , 
ODFOWTADA NA OKRZYKI, 

RADZI, GŁADZI, 4ODZI, ZWODZI, 

1 FRZED WALKĄ SPRAWIA SZYKI 


USTAWICZNIE KNUJĄ ONI, 
NIECH SIĘ JEDNAK NIKT NIE DZIWI, 
BC TO WIĘKSI SĄ „MASONI“ 

NIŹLI NAWET Ci, PRAWDZIWI: 


w. D. 
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Pociąg w sidłach kabla 
elektrycznego. 


Scinająca krew w żyłach. 
scenanadworcubytomskim 


Bytom, 9 czerwca. 

Oryginalny wypadek zdarzył się na 

tutejszym dworcu. Wieżdżający od 
strony Chorzowa na dworzec pociąg 0- 
sobowy, zawadził kominem o kabel telt- 
foniczny, który owinał się dookoła ko- 
mina, 
Pęd pociągu porwał za sobą druty 
telefoniczne wraz z naibliższym Ssłuper, 
przyczem ranný zostali maszytista i pa- 
acz. 

Ponieważ kabel zawadził o sieć ele 
ktryczną o wysokiem napięciu i powsta- 
ło stąd niebezpieczeństwo porażenia prą 
dem, pociąg wstrzymano i nie pozwolo- 
no wysiąść pasażerom, aż do chwili usu- 
ńięcia niebezpiecznej przeszkody. 


m 


Kafasirofalne zderzenie 
samolofów 


podczas zawodów lotni- 
czych w Anglii, 


Londyn. 9 czerwe 
Z pośród 12 samolotów. biorących u- 


atakowała stanowisko magistratu. Prze-|dział w zawodach Lotniczych w Bour- 


szedł 

wniosek odroczenia tej sprawy, 
| wyasygnowadnia funduszy na oprdco- 
wanie planów parcelacji. 

Komisja uchwaliła na okres letni do 
St sierpnia, obniżyć podatek od wido- 
wisk kinematograficznych do 30 proc. 

Przy rozpatrywaniu sprawy zadłu- 
żeń miasta za przebudowę kinematogra= 
fu oświatowego wyszło na jaw, że ma- 
gistrat dopiero 6becnie t. i. po 8-miu la- 
tach porozumiał się z przedsiębiorcą, któ 
ry wykonywa? roboty w roku 1919 — 


1920. FE 
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fu 
ia 


COOCOEJDOOGOGELCNOŁ AIOODOC 
EPRZARBREDREMGÓO OT RAS 
CODOOOOOCOOOCOCODOOOOO 


OOOO 


NADE DIEJELICADCAICH 
TA 


as 


IYJOCIÓCIYH I 


GUREDORODSTYARWE 


(58 | 


Ą 


i 


rew b 


CCEA 


| 


nemouth dwa z nich starły się z sobą 
ua wysokości 200 stóp. 

Samoloty zdruzzotane spadły na zie- 
mię jednocześnie. 

Obaj lotnicy, dowódca sekadry, Long 


ton j mir. Openshaw, zabici na miejscu. 


Zatrucie chlebem na wsi. 


Cała rodzina po spożyciu 
kolacji poczuła silne bóle. 


Łódź, 9 czerwca. 

Państwo Kus (Piotrkowska 71) wy- 
jechali na wieś do Żabieniec. 

W dniu wczorajszym parti Zofia Kus 
jej pięcioletnia córeczka i służąca Wan 
dą Frenc so żyli na kolacię chleb, ku- 
piony na wsi, 

Pr vółnecy gdy letnicy położyh się 
spać, pani Kas poczuła silne bólz żołąd- 
kowe. - 

Pietioietnia córeczka państwa Kus 
oraz służąca również zaczęły narzękać 
ma bóle w ekolicy żoładka. 

Zawcywano pogotowie. 


Lekarz stwierdził zatrucie chlebem 
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Flofa sowiecka na| [fatastrofalny cyklon w Holandiji. 


wodach Bałtyku. Auto w trąbie powietrznej. —Dom został zniszczony, 
rower ocalał. — Ocalałe drzewa utraciły liście. 


Jest to anty-angielska de- 
monstracja wojenno- 
morska. 


Wojownicze przemówie- 
moe czerwonego admirała 


Wiadomości o decyzji rządu francu- 
skiego w sprawie zerwania sptosunków 
politycznych z sowietami, zaprzatnęły 
usiysły wszystkich obywateli sowiec- 
kich. 

Charakterystycznem jest, iż dopóki 
nie było jeszcze zdecydowane, że Anglia 


dzielający się masom: sowieckim, był 
hardzo zaczepny. Demonstracje uliczne 
miały wówczas jeszcze „groźny“ wy- 
gląd. Palenie wizerunków Hamberlaina 
i sztandarów angielskich, oraz zohydza- 
ine angielskiego ministra spraw wewnę- 
trznych HMicks'a, który zarządził kom- 
promitujące sowiety rewizje w lokala 
sowieckiej misji handlowej w Londynie, 
poprzedzał y tak wojownicze mowy, iż 
zdawało się, iż rząd sowiecki nazajutrz 
wypowię całemu Światu wojnę, 
Tymczasem, gdy niespodziewany 
przez Moskwę grom z parlamentu an- 
gielskiego padł i stosunki zerwano, na- 
stała niesłychana konsternacja į gorącz- 
ka mas spadła, ZŻjawiło się na ustach 
wszystkich zupełni eztrozumiałe pytanie: 
„czy my podołamy?* — „czy to aby nie 
nasz koniec?“ 
Tego właśnie nastroju społeczeństwa 
o przeczuciu niemocy własnej, rząd ko- 
misarskich dyktatorów bynajmniej sobie 
nie życzył, Zaczęły się tedy ponowne 
zastrzyki anirmuszu wojennego. A więc, 
na ulicach miast stołecznych zarządzone 
liczne przemarsze wojsk ze 
sztandarami i orkiestrami. Parady woj- 


skowe z karabinami maszynowymi į bro 


nią pancerną, miały podnieść ducha, Wo 
göle wyzyskiwano każdą sposobność u- 
roczystości wojskowej, aby umysły przy 
bładtych komunistów podochocić. 

Z Leningradu nadeszły właśnie do- 
n'esienia o demonstracjach w marynarce 
loty bałtyckiej. Oto, gdy nadszedł wio- 
senny okres wyruszenia flofy na pełne 
morze, rząd sowiecki wyzyskał ten mo 
ment, jako trick demonstracyjny prze- 
ciwko... Anglii. Urządzono tedy w Kron- 

ztadzie gałówkę wojenną według spe- 
cialnego przepisu. 

Z Moskwy wyjechali na tę uroczys- 
tość sekretarz Oika Zw. SSR. Enukidze 
i członkowie prezydium Cika na czele. 
— W Leningradzie do delegacji moskie- 
wskiej przyłączyły się dopiero przed- 
stawicielstwa miejscowe, w osobach 
Komarowa, Ugarowa i Sobolewa. Woi- 
skhowość była reprezentowana bardzo 
Fcznie pod dowództwem czerwonego 
generała Kucka. Na murzu tymczasem o- 
czekiwały przedstawicieli rządu wyszy- 
kvwane eskadry statków wojennych pod 
dowództwem głównodowodzącego flo- 
w Baltyku admirała Wiktorowa. 

Stutysięczne rzesze nagromadzonych 
rebotników į chłopów przypatrywały się 
iej uroczystości z brzegów i na pomos- 
tach. Ustawione megafony powtarzały 
wszystkie przemówienia czerwonych d3 
wódców i przedstawicieli rządu Zw. S. 
5. R. Mowy te były jednym ciągiem po- 
eliwał dla „potęgi morskiej sowietów i 
uotowości bojowej oraz potępiały ..pro- 
wokację” Angli, pchającej Świat do ng- 
wej rzezi, 

Na stotku główiiodowodzącego .,.Ma- 
rąś' tymczasem oddano salwy powita! - 
ug. Wiktorow wyjechał na spotkanie 
„Aurory“, najsłynnicjszego z czasów re- 


wołucii krążownika rosyjskiego, który 


te zakończy afery szpiegostwa „Arco-jdniająca 400 robotników, została z”net- 
su” w sposób dyplomatycznej wymiany |nie zniszczona, 
uot — nastrój władz bolszewickich, u-| Jeżeli się od strony Borculo przyby- 


Amsterdam, 7 czerwca. 

Burza, połączona ze straszliwym hu- 
raganem. która — jak to już doniesiono 
—- nawiedziła pewne okręgi we wschod 
nież Holandiji okazała się o wiele groźniei 
szą, aniżeji orkan, który 10 sierpnia 1925 
roku nawiedził położoną również we 
wschodniej części tego kraju, miejsco- 
wość Borculo. Nowa katastrofa o tyle fa 
tainiejszą jest w skutkach. że w szeregu 
miejscowości istnienia ludzkie padły jej 
ofiarą. Najsilniej — jak wiadomo — dot- 
kniętą została nieszczęściem okolica 
miejscowości Neede, gdzie — jak: już pi- 
sano — wielka fabryka tekstylna, zatru 


mm 
Znakomity wynalazca amerykański Edison w towarzystwie 


wa do Neede, to iuż w pewnej odległości |zerwanymi dachami i obalonymi drze- 
od tej miejscowości zatrzymuje przyby- | wami. Aby się posuwać dalej, trzeba się 


szą policia wojskowa. Automobile za- 
trzymywane są po obu stronach gościń- 
ca a pasażerom wolno jest kontyntuo- 
wać dalszą drogę pieszo. 

W samej wsi Neede, która stosunso- 
wo mniej ucierpiała. panuje ruch bardzo 
żywy. Widać tam bardzo wiele osób, du 
żo policji automobile Czerwonego Krzy 
ża. Odbywają się zbiórki uliczne. Przy 
ratuszu widać pierwsze obalone przez 
wichurę drzewa. W miarę posuwania 
się ku Haksbergen, obraz ten staje się co 
raz sinulniejszy. Widzi się tu kawałki 
zerwanyc. dachów, cegły porozrzucane 
poprzewracane drzewa i t. d. W kierun- 
ku cmentarza droga iest zatarasowana 


swojej rodziny, 


małżonki oraz syna. 


Paryż = 


Czyta. 


U światowy rekord lotniczy w prostej linji walczyć 
będą dwaj francuscy lotnicy. 


Paryż, w czerwcu. 

Wyprawa  Nungessera i Coli oraz 
tryumłalny lot Lindbergha spowodowa- 
ły ogromne poruszenie w kołach lotni- 
czych, Po nowe laury i zdobycie nowych 
rekordów występują śmiali lotnicy, Re- 
kord najdłuższego lotu należał do chwi- 
li przelecenia Oceanu przez kapitana 
Lindbergha do francuskich lotników 

Coste i Rignot. 

Obydwaj oni żegnali dzisiaj w aerodro- 
mie w Bourget Lindbersha, 
wznieśli się w powietrze. 

Lotnicy Coste i Rignot, już od kil- 
ku dni przygotowywali się do tego rajdu, 
czekając jedynie na lepsze warunki at- 
mosferyczne. Zamiarem ich jest dotrzeć 
bez zatrzymania 

do Czyty na Syberji, 

położonej nad jeziorem Bajkalskiem, a 


poczem 


oddalonej od Paryża o 7.200 klm. Dys- 
tans ten zatem o przeszło 1000 km. więk 
szy od dystansu  Nowy-Jork Paryż 
chcą oni przelecieć mniej więcej w tym 
samym czasie, 

Droga wybrana przez lotników pro- 
wadzi z Paryża ponad Kolonję, Gdańsk 
Dźwińsk, Galicz następnie ponad Ura- 
lem, rzekami Ob i Oka aż do jeziora 
Bajkalskiego, gdzie wylądować mają w 
Czycie na aerodromie sowieckim. 

Ci sami lotnicy dokonali poprzed- 
nio lotu 

Paryż — Omsk, Paryż — Djask, 
Aparat ich, marki Breguet, służył im już 
w poprzednich rajdach. Tym razem jed- 
nakże całkowita jego waga wynosi oko- 
ło 4.500 kg. z czego na samolot przypa- 
da 1.520 kg., na lotników, bagaże itd. 
250 kg, a na benzynę i oliwę 2.730 kg. 


przedzierać przez wszelkiego rodzaju 
przeszkody. Uszkodzenia domów nabie- 
raa charakteru coraz poważniejszego. 
Z niektórych domów pozostały tylko mu 
rv. inne zaś są kompletnie zniszczone. 

Uderzą wzrok dalej to że wększość 
drzew została z korzeniem wyrwanych 
z ziemi, a nietylko zgiętych, jak to miało 
miejsce przed dwoma laty w Borculo, ka 
wałki muru pewnego domu znajdujemy 
w odległości 20 metrów od miejsca, na 
jakiem ten dom się dawniej wznosił. Ten 
sam obraz roztacza się przed oczyma wi 
dza, aż do Lonzhuisen, gdzie prawie 
wszystkie domy zostały zrównane z zie 
mia. W drodze do kolei, widać również 
zniszczoną zupełnie remizę lokomotyw 
i dwa zniszczone baraki mieszkalne. Si- 
ła huraganu porwała z tych baraków 
dwoje dzieci i rzuciła na szyny kolejowe 
gdzi. biedactwa dostały się pod koła wa 
zgonów. Jedno dziecko zostało zabi. na 
miejscu, drugie odniosło tak ciężkie oka- 
leczenia, że nadzieja uratowania mu ży- 
cia jest bardzo słaba. 

Pewne towarzystwo, złożone z dyrek 
torów zakładów wychowawczych, któ- 
rzy właśnie w owym krytycznym dniu 
dbywali zgromadzenie w Rekken, wi- 
działo trąbę powietrzną z naiwiększej 
bliskości, nie ponosząc jednak żadnej 
szkody. 

Dyrektorowie jechali autobusem i 
znajdował się właśnie na drodze pomię 
dzy Eibergen a Borculo, gdy zauważyli 
w oddali olbrzymią czarną chmurę. Nà- 
gie jeden z dyrektorów spostrzegł, Że 
chmura podniosła się i ukazał się olbrzy 
nu: słup, który wirując ustawicznie, zbli 
żał się do autobusu. Szoferowi polecono, 
aby zatrzymał wóz. Wkrótce potem cyk 
lon w odległości 50 metrów ad autobusu 
przebiegł porywaiąc dachówki. siano i 
inne przedmioty. 

W kilka sekund później orkan prze- 
szedł í pasażerowie autobusu Sxonstato 
wali, *e dach sąsiedniego domu został 
zerwany i stodoła obalona. Przy bliż 
szem zbadaniu okazało się, że pod gruza 
mi pogrzebane zostały żywcem świnie. 
Gdy całe to towarzystwo przybyło do 
Borculo, dowiedziało się ze ździwienieni. 
że tam nikt nic nie wiedział o straszli- 
wym cyklonie. 

Skutki cyklonu zależne były od roz- 
meitych przypadków. Naprzykład lekarz 
z Beltrum był na wizycie u chorego i po- 
zastawił swój automobil na drodze. To- 
warzysząca lekarzowi Żona oczekiwała 

va niego w wozie. Widziała ona zbliża- 

jacy" cyklon i musiała własnemi oczy- 
ma oglądać, jak dom, w którym znajdo- 
wał się jej maż, walił się. W następnej 
chwili jednak burza porwała w swój wir 
automobil i rzuciła go do kanału. Zonę 
lekarza wyratowano z wody, wyszła 0- 
na cało z tej przygody. Również mąż jej 
tie odniósł poważniełsżych okaleczeń i 
został wydobyty z pod gruzów zwałore= 
go domu, podczas gdy pacjent jego od- 
niósł bardzo ciężkie rany. Pewna piekar- 
nia, leżąca na drodze do Tubbergh zosta 
ła zrównana z ziemią, a tymczasem są- 
siadujący z piekarnią młyn nie odniósł 
żadnego prawie uszkodzenia. 

Znaleziono oparty o Ścianę pewnego 
demu chłopskiego rower. Dom ten został 
zupełnie zniszczony a rower ocalał. Oso” 
bliwy jest również fakt, że niektóre drze 
wa ocalałe z tego pogromu utraciły wszy 
stkie swoje liście. U niektórych drzew 
pozostały tylko same nerwy. liści, co 
prawda takie wrażenie, jakby je obiadłw 
sasienice. 


pierwszy się zbolszewizował, Na pokła- 
dzie „Aurory“, zaangażowano „mityng“ 
rewolucyjny, który zagaił sam Enukidze 
podnosząc zaslugi czerwonej floty i po- 
tege morską proletariatu, broniącego 
nietykalności Zw. S. S. R. Osobny ustęp 
poświęcił Enu rdze zgromadzonym u- 
czriom artyleryjskiej i elektrominowe! 
szkoły, mianowanych w tym dniu ofi- 
ceratni (dowódcami), 

Na 


przemówienie przedstawiciela 


rządu odpowiedział admirał Wiktorowi | 


oświadczając, że jego flota jest gotowa 


kręty wojemnę zostały naprawione i me-|jac tam potęgę wojenną i potęgę pracy 


chaniczuie wypróbowane. O mocy na- 
szej — mówił admirał — świadczą naile- 
p'ej rozciąwniętę linie krążowników, pan- 
cerylków, torpedowców łódek podwo- 
dnych j cały szereg innych- wojennych 
Statków, które stoljąc pod parą, gotowe 
są każdej chwili do walki. Nie mniej przy 
sciówani są marynarze do obrony brze- 
gów, — przygotowane także całe lotni- 
etwo morskie. 

„Wy — robotnicy i chłopi całych 
sewietów — zakończył admirał — pra- 


do boju, że w czasie zany wszystkie o-|cujcie spokojnie na lądzie, przygotowu- 


bolszewickiej, gdyż na morzu od strony 
Bałtyku broni was silna flota czerwonał” 
Przeciągłe hurra! hurra! „Precz z 
Anglią!" — ryczały iłumy marynarzy 
na okrętach i ludności na brzegach. 
Udzielając wywiadów prasowych, 
Evuidze specialnie podkreślał wzrasta- 
jace siły floty bałtyckiej i złożył wiele 
mówiące oświadczenie, że w przyszłym 
budżecie państwowym flotą ta otorzy- 
ma nowe olbrzymie kredyty, aby mogla 
jeszcze bardziej sprostać silniejszum ilo- 


tm państw kapitalistycznych. oy 


Adwokat: 
dem. osób!... 

Przyjaciel: Dlaczego? 

Adwokat: Rozwiodłem trzy małżeń- 
stwa. ' 

Przyjaciel: To dopiero sześć osób. 

Adwokat: Czy sadzisz, przyjacizli, 
że dla siebie nic nie zrobiłem?., 


Dziś uszczęśliwiłem się- 


is 


—LL M Mu 


— Nie rozumiem dlaczego źle żyicsz 
że swojeni mężem. On jest tąki zachwy 
cajacy! 

— Wiłaśnie dlatego, że jest dla ciebie 
taki zachwycający... 


XPRESS WIECZORNY _ 


Pan Wojciech miał żonę i jatkę. 


Jatka mu została, a żona uciekła, zabierając z sobą 
3 tysiące złotych. 


Łódź, 9 czerwze. 

Historia bardzo poetyczna. 

Sama autorka „Irędowałej' mogla- 
by jej użyć do najnowszej powieści, gdy 
by nie to, że inni uczynili to już daw= 
niej, 

Pan Wojciech Budzeń, właścicię] jat 
ki, posiadał prócz niej, żonę Bronisia- 
wę. 

Dla uzupełnienia dodajmy 
młodą jeszcze,  przystojną o pięknych 

zaokrąglonych kształtach, 

Była ona prawdziwą ozdobą intere- 
su mięża, 

Pan Wojciech cieszył się panią Bro- 
nisławą, a pani Bronisława panem Woj- 
€iechem 

przez dziesięć lat. 


Niesamowite przygody licznika, 


który wędrował z rąk do rąk, aż wpadł w ręce policji. 
Rzekómy urzędnik elekfrowni „nabierał” łafwowiernych. łodzian. 


Łódź, 9 czerwca. 

Do mieszkania pana _Erstera, za- 
mieszkałego przy ulicy Kilińskiego 127 
zgłosił się jakiś młodzieniec i przedsta- 
iaj się za urzędnika z elektrowni, 
— Mam polecenie z elektrowni, by 
zdjąć licznik. 
Poco? — zapytał zdziwiony właś- 
ciciel mieszkania. 

— Trzeba licznik 

skontrołować 

odparł nieznajomy. Takie polecenie o- 
trzymałem z elektrowni. 

Trudnoł. Nie było rady. Pan Erster 
pozwolił zdjąć licznik. , 

Nieznajomy wziął licznik í opuścił 
mieszkanie, 


— 


— m | | Á OS‘ n G, ‘MM 


Nazajutrz ten sam. młodzieniec zgło- 
sH się do sklepu z materjałami elektro- 
technicznemi Abrama Solnika przy ul. 
Kibńskiego 47 i wziął 

pod zestaw licznika 
różne matetjały elektrotęchniczne. 

Żona pana Selnika dała mu różnych 
materjałów na sumę 12 złotych, 

— Zostawię pani ten licznik na za- 
staw... — rzekl młodzieniec — Jutro 
wstapię i go odbiorę.., 

Tranzakcja doszła do skutku. 


Saias i — — =" 


Nazajutrz pan Solnik, właściciel 
sklepu udał się da elektrowni i opowie- 
dział „co zaszło w jego sklepie. 

W elektrowni rzecz tę sprawdzono i 
wówczas wyszło na jaw, że licznik ien 
ostał skradziony z mieszkania p. Erste- 

ra. 

Wezwano Dana Erstera. 

— Czy u pana zabrano licznik? 

— Tak, U mnie. 

— Dlaczego pan oddał? 

— Jakto?.. Przecież przysłaliście 

swefe urzędnika, 
który miał polecenie... 

— Mysmy nikogo nie 
pana 

— Więc.kto to był?., 


wysyłali do 


— — -— — — 


Nazajutrz urzędnik elektrowni łódz- 


KO E RELEE N 
SPLENDID 


Wkrótce 


Sensacyjny proces 
ostręczycieistwoihandel 


żywym towarem. 


kiej p. Józef Wolski udał się do urzędu 
śledczego i zameldował 

o wypadku kradzieży licznika 
Okazało się przytem, że podobne kra- 
dzieże licznika zdarzały się bardzo czę- 
sto, ostatnio zaś w domu przy ul. Brze- 
zińskiej 5. 

Urząd śledczy wszczął w tej sprawie 
dochodzenie i wkrótce ustalił, że spraw- 
cą tych kradzieży był niejaki 


Edward Bogdański, 18-letni praktykant | © 


elektromonterski, 

zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 71. 
Bogdańskiego aresztowano 

TERAZ KORCOSNYSEW BRA 


I prędzej może  spodziewałyy się 
Sprawę powyższą rozważa: sędzia 


II-go okręgu p. Thum k- 
-Na rozprawie sądówej oskarżony 
prz się do winy. 
Bogdański ukończył pięć 
szkoły powszechnej. 
Jeden licznik skradł z kłatki scho- 
dowej i sprzedał go za 12 złotych. 
Drugi licznik również skradł i był za 


oddziałów 


to skazany przez sąd pokoju na 3 miesią 

więzienia. t 

Oskarżony prosi o lasðdny wymiar 
kary. 

Sąd skazał Edwarda Bośdańskieśo 
na 4 miesiące więzienia. —łas— 


Latóisiwo ma platformie pędzącego pociagu. 


Zepchnięty na tor | 


6-letni chłopiec poniósł śmierć 


> 


na miejscu. 


Z Warszawy donoszą: 

Dojazdowa kolejka jabłonowska by- 
ła terenem niezwykłego co do formy 
zabójstwa. 

W chwili, gdy przepełniona kolejka 
ruszała ze stacji Żerań w kierunku Jab- 
fonny, na stopnie wagonów zaczeli wska 
kiwać zapóźnieni pasażerowie. 

‘Jadący; w ostatnim wagome niejaki 
Stefan 10oliński przypuszszał, iż są to pa 
sażerowie „na iape“ ; zażądał od jedne 
go z nich, jak się następnie okazalo, Wo 
źniaka, by zeskoczy! z Lylnej plaliormv. 

Woźniak nie chsiał Wówczas Doiiń- 
ski użył siły. Nosą wsiłowa! zepchnąć z 
platformy waśonu Wozniak., który jed 
nak zręcznie uchyli! się. Mocny a niec- 
czekiwany cios nogą atrzyma* stojący 
obok 16-letni pasażer Henryk  Lesnie- 
wicz. 

Chłopiec stracił  rówtowaśę i Wy- 
padł z pędzącedo pociagu Upadek miał 
następstwa ka*ostrofalne.  Leimewicz 


uderzył głową e słup syśnałowy. i ulesł 
rozbiciu czaszki. 

Śmierć nastapiła niemal natychmiast. 

Niezwykłe to zabóistwo było wczoraj 
przedmiotem rozpraw. w warszawskim 
sądzie okręgowym. 

Doliński, który odbywa obecnie służ 
bę wojskową, zasiadł na ławie 'oskarźc- 
nych pod zarzutem dokonania zbródni 
zabójstwa. 

Matka zmarłego Leśniewicza wnios- 
ła ponadto przeciw oskarżonemu po- 
wództwo cywilne o 1000 zł. tytułem od- 
szkodowania za straty moralne oraz o 
110 zł. jako zwrot kosztów pogrzebu. 

Oskarżony do winy ję nie przyznał, 

— Wyszedłem — mów z wagonu na 
platformę, żeby splunąż. W tej samej 
chwili wyleciał Leśniewicz. Jak się to 
stało — nie wiem. 

Sąd nie dał wiary  lumaczeniu się 
oskarżoneśu í skazał do na rok wiezie- 
mā, 


Rosyjskie ruble, niemieckie marki 
i weksie protestowane 
cieszyły się popytem na giełdzie złodziejskiej. 


Łódź, 9 sżerwca. 

Frankowskiej Marii, zam. przy vicy 
Wólczańskiej nr. 79 skradziono z miesz- 
kania 30 złotych gotówką, 4 pierścionki 
i 2 obrączki złote, ogólnej wartości 
150 złotych. 

Ráis Hendlowi, zam. przy ii cv Zie- 
lonćj nr. 65 skradziono z mieszknia gar 
ritur męski używaty, weksie protesto- 
ware ra sumę 900 złotych, 15 rubli ro- 

|syiskich w srebrze, 15 marek Memiec- 
| kich srebrnych, ogólnej wartości 1000 
złetych, 
| Synia Szeps, zam. w Rudzie Pabja- 
nickiej przywłaszczył sobie weksěl w 
sumie 1000 złotych na szkodę Altera 
Mirsza, zam. przy ulicy Cmentarnci la. 
Michalski Leon, zam. przy uVcy Ki- 
lisskicgo mr. 106 przywłaszczył sobie 


4 


utrzączeńnie z zaktadn fryzierskiczo nale 
żącę cu Cieślaka Józefa; zain. przy ulicy 
brałerskicj nr. 48. 

Marchwiński Stanisław. Zam. przy 
ulcy Kkzgowskicj nr. 44 przywłaszczy? 
$ebie rower wartości 150 zlotých na 
szkodę Michasia Jana, właścicicią cy- 
kiodromu, zam. przy ulicy Odyńca 55. 


Rozprawa rożowa. 


Łódź, 5 czerwca. 
Faier Hugon, zam. przy ulicy Mary 
sińskiej nr. 24 w czasie bójki został po- 
kłuty nożem przez Adamskiego Stani- 


"act ode FIO = J z 
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swej śmierci, prędzej upadku interesu, 
prędzej końca świata niż tego, co się | 
zdarzyło onegdaj. i 

Powróciwszy do mieszkania, p. Woj- 
ciech i p 
stwierdził brak żony. 
To go trochę zaniepokoiło. 

Jatka bowiem była już zamknieta 

Ale mąż czeka, Godzinę, dwie, trzy.. 

Żony niema. 

Gdyby tylko żony nie było. 

Ba, i trzech tysięcy złotych w gołó 
ce 

też niema! 

To już -gorzej! 

Przez dwa dni napróżno 
Wojciech 

żony i pieniędzy, 

Wczoraj otrzymał list ze Lwow 
żony, która  przepraszała go bardz 
chwilowy klopot, ale musiała pójść 

za głosem serca 

iw dodatku nie sanią lecz w towarzy 
stwie tego „trzeciego”. 

Dlaczego jednak poszły za nią 3 tys 
złotych? 

Czy też za głosem serca? 

Niewiadomo, 

W każdym razie jedno jest pewne— 
żony i: pieniedzy niema. i 

Nadobna małżonka uciekła podobno 
zagranicę, i i 


szyka! 


Furorę w Warszawie, 
gdzie go wyświetlano 
25 dni, zrobił film 


Szatan 
w jedwabiach 


osnuty na tle głośnej 
powieści 


[fi kolie | 


Genialny pomysł 
pana Pinczmana. 


Jak się uchronić przed 
upałami? 
Łódź, 9 czerwca, 

O skutkach upałów pisaliśmy fu 
szczegółowo w odpowiednim czasie. 

Na tem miejscu chcemy tylko opo — 
wiedzieć o tem, jak to skutecznie i 
zabezpieczył się przed gorącem Chaim 

Pinczman. 

Bohater nasz nodczas ostatnich upa 
łów począł sie zastanawiać nad środka 
mi zaradczemi, 

Genjalne odkrycia są zawsze bardza 
proste. 

* Więc i środki przeciw upałom które 
Pinczman zastosował, były proste. 

Najpierw zrzucił marynarkę, potem 
spodnie, następnie buty, wreszcie ko- 
szulę i jeszcze coś, o czem się nie mówi. 

Krótko mówiąc,  przywdział taki 
strój, jak w chwili swych urodzia. 

W końcu przykrył się chałatem, ale 

nie zapiął guzików. 

Słusznie, Chodziło bowiem o to, by 


przewiew wiatru dosięgał do ciała 


Zabezpieczywszy się w tea genia!ny 
sposób przed goracem p. Pinczm=1 wa- 
szęd na tulicę a 

wiatr rozwiał poły chatatu, 
odsłaniając niedyskretniz - dyskretne 
wdzięki p. P. 

Niestety. Nie podobało się to police 
iantowi, który zainteresował się siros i 
jera naszego bohatera. | 


| 

zapaliły się w kominie. 

Łódź, 8 czerwca. | 

W domu przy ulicy Kilińskiego nr. 3 
zapaliły się sadze w kominie. Ogień ze 


sława, zam. przy ulicy Jana mr, 32 i| stał umiejscowiony przez lokatorów te- 


Adama  Frauciszka, 
Drewnowskiej ur. 98. 


zam: przy 


ulicy | 
SEMTOWEJ, 


domu przed potzybycięmi staży 


LAYA 


— Dlaczego wystąpiłaś ze szkoły 
ztuk Pięknych? 

— Wyobraź sobie — kazano mi ry- 
ygć białego psa! Jakżeż to mogłam 
é na białym papierze? 


Tajemniczy interesant. 


Do redakcji pewnego pisma zgłasza 
się jakiś młodzieniec, który żąda na- 
tychmiastowego przedstawienia jego 
osoby RAR, Aaa redaktorowi, 

Woźny tłumaczy  interesantowi, że 
redaktor naczelny jest obecnie zaięty, 
nie ma czasu, przyjmie go za godzinę 
lecz młodzieniec nie chce ustąpić. 

— Muszę się natychmiast zobaczyć 
z naczelnym redaktorem!.. Natych- 
miast!... 

Wożny wędrował od gabinetu na- 
czelnego redaktora do poczekalni i z 
powrotem, wreszcie wpuścił tajemmni- 
czego interesanta. do pokoju. 
` — A, ċo słychać u pana, panie redak 
torze!.. Jak się pan czuje?.,. — rzekł 
nieznajomy zaraz na wstępie. 

— Przepraszam... W jakiej sprawie 
pan przyszedł.. Czem mogę służyć?., 

— W tej chwileczce dowie się pan 
redaktor... Co porabia żona pana re- 
daktora?.. Czy już wyjechała do Kry- 
nicy?.. A jak wygląda ta sprawa z pań 
skim teściem... 

— Jaka sprawa?.., 

— No wie pan. O te 
weksle... 

— Skąd pan wie o tem?.. Kim pan 
jeci?.. Czego pan chce?.. 

— Zaraz dowie się pan o wszyst- 
kiem. Tylko jeszcze jedno pytanie: 
Jaxx się czuje pańska kochanka, która 
saae popełniła zamach samobójczy? 

— Pa... 

— Że jej brat wyszedł już z więzie- 
nia o tem wiem... Ale on teraz bęc:ie 
miał drugą sprawę za oszustwo, praw- 
da?.. P.zykra historja. Wie pan, że 
mam treść tego listu... 

— Jakiego listu?... 

— Tego listu, który wczoraj otrzy- 
mała pańska żona od swego kochanka z 
Krynicy... Bardzo czuły liścik.. Pisa- 
ny ogromnie sentymentalnie... 

— Skąd pan wie... Kim pan jest? — 
pytał ciągle zdumiony redaktor. 

— Zaraz... zaraz... Chciałem panu 
tylko jeszcze powiedzieć, żeby pan dzi- 


sfałszowane 


siaj nie umawiał się z tą tancerką w 
restauracji, bo ona ma zamiar pana 
okraść... 


— Panie!.. Dość tego!.. Ałbo pan po 
wie kim pan jest, albo... 

— Uspokój się pan... Powiem panu.. 
— odparł spokojnie tajemniczy niezna- 
iomy. — Słyszałem, że pan poszukuje 
reportera do swego pisma,.. Jestem jed 
aym z kandydatów... Przypuszczam, że 
egzamin zdałem, prawda, panie redak- 
torze?... Ku-ku. 


Lekarz-dentysta 


H. bewifa-Fuchs 


Piotrkowska 50, tel, 21-36. 
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Letnia walka o hygjene. 


Precz z podawaniem rąk, kapeluszami i kurzem ulicznym! 
W półmiljonówem mieście ulice polewa się wiadrami i konewkami. 


Łódź, 9 czerwca. 


Co roku staje się więc aktualna 


sze. Bardzo praktyczny nabytek na 


W związku z nastaniem letniej pory | kwestja podawania rąk przy przywitaniu | ciuodniejsze dni. 


roku stała się aktualną kwestia higieny, 
odgrywająca w życiu towarzyskien 
tak wielką rolę i przyczyniająca się do 
ztnamiejszenia iłości chorób zakaźnych. 

Wydział zdrowotności publicznej 
przy magistracie wydał już 

odpowiednie przepisy > 
w celu przestrzegania zasad higjenicz- 
nych w domach mieszkalnych. 

Ale to jeszcze mie wszystko. 

Od nas samych zależy bardzo wiele. 

Przedewszystkiem sprawa podawa- 
nia rak. 

Prży tak wysokiej temperaturze, ja- 
ka nawiedziłą nasze miasto w ciągu O- 
statnich dni nawet 

najmodniej powiewne „garconki“ 
na:zekają na zgrzanie, to cóż dopiero 
mówić o tłuściochach, którzy - 


pocą się niemożliwie 
nawet przy normalnej temperaturze. 


Jak zwykle | wszędzie — zdania są 
podziełone. 

Jedni twierdzą, że w uściskaniu spo- 
comej ręki nie widzą mic niehigieniczne- 
go. ami niebezpiecznego, mi natomiast 
uważają, że 
wszelkie choroby zakaźne przechodzą 

właśnie „z rak do rąk*. 


Przeciwnicy podawania rąk latem 
wskazują nietylko na wzgłędy higjenicz- 
ne lecz również „urzędowe“, 

Podawanie ręki zajmuje namiepotrze- 
briej dużą stosunkowo ilość czasu 
zarówno interesantowi, jak urzędnikom. 

Drugiem zagadnieniem ohwiłi jest 

sprawa kapeluszy, 
4 

Z grona naszych czytelników wyło-= 
mła się następująca propozycja. 

Obecnie są w modzie filcowe kapelu- 


Lekarz: Szanowna pani! Czemu nie zostałem wezwany wcześniej? 


Żona chorego: Chciałam, panie doktorze, 


Spokoju. 


pz 
a O, 
= 4 4 
F \ , 
Z h 
À 
4 © x . 
24 > z ~ s 
/ 5 p <z 
H í 
f > A — 
i A i 
7. 7 Ai w 
~ 


aby umarł przynajmniej sam w 


Tragedja nieszczęśliwej bocianicy. 


Za to, że wysiedziała indycze jaja, 


bociany ją 


W Jarogniewicach w Poznańskiem,do para dużych, pięknych 


w majątku hr. Żółtowskiego zdarzył się 
wskutek brutalności i bestialstwa chło- 
paków fotwarcznych ciekawy wypa- 
dek, który rzuca jednak pewae światło 
na psychologię zwierząt. 


Przed rokiem, na drzewie, obok bū- 
dynku gospodarczego uwiła sobie “niaz 


P e 
pE ; 


SPLENDID 


Wkrótce 


Niewinne 
grzesznice 


Film w którym niezwykła sen- 
sację wywołuje aresztowanie 
szeregu osób z pośród grona 
świadków. Skompremitowane 
nazwiska poważnych obywateli, 
działaczy społecznych i poli 
tycznych oraz dam z naj- 
lepszego towarzystwa za- 
pełniają szpalty pismu stołecznych 


Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6 wiecz. | È M NAWA Ś 


bojkotują. 


bocianów. 
Rozwydrzeni chłopcy folwarczni do- 
brali się na dach domu, potem na drze- 
wo i w czasie nieobecności bocianów 
przenieśli jaja bocianie na indycze, Bo- 
cianica wysiadywała pilnie jaja. Po pe- 
wnym czasie z jaj wylęgły się pisklęta 
indycze. Bocian widząc to, pobił dct- 
kliwie bocianicę, tak że ją pokrwawił, 
dziobem pozabijał male indyki i uciękł z 
gniazda. 

Gdy bocianica wyłeczyła się z otrzy 
mannyc ran, zaczęła łatać za żerem, 
miejscowe jednak bociany odganłały ją 
od żeru nie pozwalając chwytać żab. 

Gdy miejscowe bociany gotowały 
się do odlotu, wówczas bocianica pró- 
bowałą z nimi ruszyć do ciągu, ale to- 
warzysze pobiły ja dotkliwie dziobami 
tak. że zaledwie dowlokła się do gniaz- 
da i leżała kilka dni jak martwa. Do- 
piero z innymi bocianami zdołał niesz- 
częśliwy ptak ruszyć kluczem do cie- 
płych krajów. 

Tego roku z wiosną znów ta sama 
bocianica przyłeciała na drzewo w Ja- 
rogniewicach, ale samotna. Starała się 
budować gniazdo, ałe zaledwie zmiosła 
chrust, bociany rzucają się na ©niazdo i 
burzą pracę nieszczęśliw' Już trzeci 
mies* płvnie na żmudnej pracy samot 
nej bocianicr. która dotychczas nie ma 
mielsca rrzytyłt j 


Natomiast czy nie byłoby wskazane 
podczas upału 
chodzić poprostu bez kapeluszy ? 


Jest to nietylko miłe, ale wskazane 
również ze względów kosmetycznych: 
zarówno nadwątlone stałą ondulacią 
fryzury pań, jak przeświecające (nie- 
stety) czupryny panów niezawodnie 

wzmocnią się w znacznym stopniu, 
gdy pozwolimy włosom oddychać swo- 
bodnie. 

Moda jest wszechwładną panią, ale 
należy podporządkować ją chociaż do 
pewnego stopnia logice I wygodzie. 

Wreszcie — maleńka prośba do ma- 
gistratu. 

W związku z robotami kanalizacyj- 
nemi na rozkopanych ulicach naszego 
miasta leżą ogromne 

zaspy piasku, 
które przy uajmniejszym podmiuchu wia 
tru, nie riówiąc już o takich huraza- 
nach, jaki szalał ostattio, 
podnosząc tumany kurzu, 

sypiąc pył zarówno w oczy i płuca spa 
cerowiców, jak w otwarte okna miesz 
kań lub biur. 

O takich autach, jakie posiada War 
szawa dó skrapiania ulic 

marzyć sawet nie możemy. 

U nas w półmilionoweni mieście po 
lew. się jeszcze ulice 

konewkami i wiadrami. 

Przy dobrych chęciąch można by- 
łoby jednak obmyślić sposobem gosp - 
darczym jakąkolwiek akcię, która za- 


bezpieczyłaby mieszkańców od tych 
wysoce ji 
niezdrowych i niemiłych obłoków 


piasku, 
gdyż jakkolwiek dozorcy stosują się 
pozornie do rozporządzeń policyjnych i 
podczas zamiatania polewają wiice Wo- 
da, mimo to polewanie odbywa się w 
sposób 
nadzwyczaj ekonomiczny i wstrze= 
mięźliwy. 
Krótko i węzłowato: precz z podawa 
niem rąk, kapeluszami i kurzem! 
— Str, — 
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Humor w szkole. 


W pewnej francuskiej prowincjonalnej szkoli 
początkowej kazał nauczyciel odpowiedzieć u- 
cznłom na następujące pytania: „Jak należy na- 
zwać murzytka, który z głodu pożarł ojca i mat- 
kę?*, Posypały się stereotypowe określenia: 
zbrodniarz, morderca, ojcobółca, kannibal, ludo« 
żerca etc. Paru chłopców dało jednak odpowie- 
dzi, niepozbawione swoistego humoru. Jeden 
odpowiedział krótko: „nazwałbym go... sierotą” - 


Powieść Bataille a 


-Naga Kobiela 


została przerobiona na 
superfilm 


p. t. 
Szatan 


w jedwabiach 


a 
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Angielska rodzina królewska 


wyrocznią w dziedzinie mody. 


Miejscem wyrokowania plac wyścigowy podczas 
wielkiego Derby w Epsom. 


Tegoroczne „derkyć londyńskie by- 
ły wypadkiem, jakiego nie pamiętają 
kroniki sportowe, Na plac wyścigowy w 
Epsom przybyło 350,000 osób, 


Nie wystarczyły koleje, autobusy, i 
samoloty. 

Ci, którzy nie mogli zdobyć pojazdu 
skorzystali z aeroplanów. 

W Londynie na lotnisku czekały dłu- 
gie onki na swą kolej. „Derby“ jest 
nietylko doniosłem zdarzeniem w angiel 
bai życiu sportowem, ale stanowi dla 
eleganckiego świata ważną chwilę. 


Na trybunach w Epsom ukazuje się 
dwór królewski, cały korpus dyploma- 
tyczny i przedstawiciele rządu, a Wszy- 


stkie oczy zwracacają się na króla, kró- 
lowé i księcia Walji, 

Ten stroje są decydujące dla modni- 
siw. na caiy zoh, 

"Królowa wystąpiła w tym roku w 
ciemno szarej toalecie, bardzo skromnej 
w przybraniu į prostej w linji, Król Je- 
rzy ubrary był w żakiet, a w butonterkę 
włożył dużą czerwoną różę. 

w jednej więc chwili,  puhiezność 
rozkupiła u kwiaciarzy wszystkie róże 
i przypięła je sobie jako ”„najmodniejszy 
kwiat sezonu”, 

Młodzież studjowała księcia Walii, 


jego zaś uwagę pochłaniały konie, któ- | FE 


re w liczbie 


25 stanęły do głównego 
biegu. 


rodnar mel zła własną imę 


poślubioną przed tygodniem by zagarnąć jej posag. 


Przed kilku dniami policja w Insbru- 
ku uwięziła niejakiego” Edwarda Nagele, 
który podawał się za lekarza i otruł swą 
młodą żonę, zaślubioną zaledwie p:zed 
tygodniem, 

Pani Nagele była córką właściciela 
wielkiego hotelu w Marienbadzie i poz 
nała swego męża podczas wycieczki w 
Alpy. 

W połowie maja tego roku odbył się 
ślub młodej pary, która wyjecnała na- 
tychmiast w podróż poślubną. 

Po tygodniu rodzice nowowaślubionej 
otrzymali wiadomość, iż córka zmarła 
skutkiem zatrucia mięsem, 

Opowiadania dr. Nagele o śmierci żo 
ny wzbudziły jednak w ojcu zmarłej po- 


dejrzenie, iż córka jego nie zmarła natu A 


ralną śmiercią, 

Zaczął więc dochodzić dokładaia; 
kim właściwie jest jego zięć. 

Wynik tych. wywiadów byf zastra- 
szający, Nagele nie był lekarzem, lecz 
tylko służącym u jednego z lekarzy. Tam 
poznał niektóre terminy medyczne i na- 
uczył się obchodzić z instrumentami, 

Chociaż liczy zaledwie 
już kilkakrotnie karany i spędził 5 lat w 


więzieniu za oszustwa, włamania i «ra-||h 


dzieże. 
Nagele, chcąc się stać właścicielem 
posagu jaki otrzymała w gotówce 


kiem, ; 


——— z 


Smierć w Śnie 


hipnotycznym. 


Głośne medjum węgierskie umiera, uśpione przez. hipnotyzera. 


jeso Has 
Żona, uing ją, posypując mięso | arszeni- | aia 


W Budesok, w pobliżu Budapesztu lecz także leczył hipnozą, Po: łobno na: 


zmarła w transie spirytystycznym p. 
ra Siedmayer, uchodząca za świetne me 
djum. 

Śmierć nastąpiła. wśród niezwykłych 
okoliczności, 

P, Stiedmayer, osoba 45-let nia, pozo 
stawała przez szereg lat w kontakcie z 
Juljauszem Domosi, słynnym hipnotyze- 


rem, który nietylko wywoływał zjawy, 
ZZA 


Di 
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ROZDZIAŁ XXVI — Przecież powiedziałem: kocham 
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W miłosnym szale. 


Tajemnica została odsłanięta. Po dtu- 
giem wahaniu Kliford wyrzekł nareszcie 
słowa, które od tak dawna dławiły go 
w gardle. 

Kliford przyznał się wreszcie do te- 
go żę kocha Helenę. 

Wyznanie jego przyjęła w milczeniu, 
opuściwszy głowę na mocio Ściśnięte 
dłonie. ł 

A gdy po chwili przemówiła, głos je; 
brzmiał równo i spokojnie jak przed- 
tem. Widać było, że umiała nad'sóbą za- 


panować, 


— Czy dlatego, że pan mnie kocha, 
nisi pan mnie opuścić? — zapytała. 

— Pani jest jeszcze dzieckiem... Pa- 
ni tego nie może zrozumieć... — odpąrł 
Klford. — Muszę stąd wyjechać czynie 
ko dla siebie i dla pani... Może potem, 
gdy wyjadę napiszę pani wszystko w 
liście... Wtedy zrozumie „pasi dlaczego 
niy! wyjechać. 

— Niech mi pan teraz wytłumaczy. 


suRiRÓGEKSAGCOGANN ARÓW NWCÓWOGEÓAWZIEWICÓGGNAWSZE 


wet z wielkim skutkiem. 

Przed kilku dniami przyszła paní 
Stiedmayer do domu Domosrvgo, pro- 
sząc go, by z niej wypędził „złe duchy”, 

Hipnotyzer  uśpił swe długoletnie 


A, 


P. Stiedmayer nie obudziła się już ze 


pania nerwowego. 


Ù 


panią... Gdyby pani wiedziala co to zna- 
czy miłość, zrozumiałaby pani wszystko. 
— Wiec dlaczego pam nii nie chce te- 
go wytłumaczyć ?.. — ciągnęła daler. 
— Przed chwilą powiedział pan, że pan 
minie kocha, prawda? Nigdy jeszcze |< 
rie słyszałam podobnych słów z ust ko- 
biety, tembardziei więc z ust mężczyz- 
ty. A zresztą — kiedy zdążył się pan we 
mnie zakochać ?!.. Przecież widzieliśmy 
się tylko przez dwie godziny... Wydaje 


Tmi się to troszkę niemożliwe... 


Czyżby zakochśł się pan we mni: 
odrazu, z pierwszego wcjrzewń?.. Pa- 
miętam, że wtedy, gdyśmy się ód 
od dwóch dni nie miałam nie w stac 


byłam ogrammie wyczerpana... RM 
zemdlona na ławkę... gdy otworzyłam 


oczy ujrzałam pana nad sobą... Czy pan 
kochał mnie już witedy?.. 

Kliford z trudem. powstrzymał się 
cd głośnego. śmiech. 

— Nie wieńt.:. Nie 
wówczas sprawy Z tsg0:.. 
łumr się «wówezas tylko nad tern. 
pami pomóc. Podobna była pani wów- 


zdawalejn sobię 


A r 
ASU y 


snu, Śmierć nastąpiła skutkiem wyczer- |$ 


m g e 


Fp eE EXPREŚS WIECZORNY 


KOJ Amerykańskiej Polki 
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CASINO. 
Dziś po raz ostatni! 


CAŁUJ MNIE ` 
| JESZCZE... | 


Główną rolę szampańskiej i frywolnej Pary- 
żanki odtworzy amerykańska Pola Negri 


Mary Prevost. 


Dziś ostatnie wielkie 
pożegnalne przedstawienia: 


Karola Hanusza 


artysty teatru „Qui Pro Quo", Perskiego Oka* oraz „Nietoperz“ 
WY w pełnym szlagierowym programie, 
A 3 BAZ nowe piosenki, 
24 ata, pył | KORE 


LUNI NESTOR 


primadonny „Metropolitan Opera* w Nowym Yorku, która odłańczy tańce 
rosyjsko — bojarskie i marokańskie, 


oraz znakomitej pieśniarki 


INY HELLEN 


Sala mechanicznie ochładzana. 


Występy artystów o godz.8 i 10 


który odśpiewa zupełnie 


czas do nędznego kwiaiuszka na cien- 
Kiei łodyżce, więdnącegó na wielkiej 
drodze. do Monte - Carlo. 

— Więc kiedy właściwie pan mnie 
zaczął kochać ?.. 

— Z chwilą, gdy straciłem panią z O- 

czu... Dopóki zajęty byłem szukaniem 
pani ojad, o niczem zupełnie nie myśla- 
tem... Tylko potem, gdy pani znikła w 
tek tajemmiczy sposób, nie mogłem za- 
pomnieć tej bladej twarzyczki i tych 
cudnych, błękitynch ocziL.. Było mi pa- 
t tak żal... Tak strasznie żal... Przecież 
pani nie miała nikogo... Zupełnie. niko- 
co... J bez dachu nad głową... To było 2- 
kropńe... W dodatku czekała pamią tak 
smutna wieść, jak śmierć ojca... Byłem 
ogrómiiie . wzriszony.... Chętnie oddał- 
bým dziesięć lat mego życia, by pomóc 
pani. W ten sposób zaczęła się moja mie 
łość. 

— A więć to, co pan nazywa miłoś- 
cia — odparła Melena w zadumie — 
(ies A spółczuciem, litością — nic 
w gcej? 

— Nie, to było nietylko spółczucie... 
QGyBy to było tylko spółczacie, nie bie- 
cułbyra przez cały dzień po mieście, by 
odraleźć adres pani... Nie jadłem nic, nie 

piłem, nie spałem... Gdyby to było spól- 
tylko — nie stanąłbym w obronie 
gdy Krakowski panią obra- 


czucie 

peni 

Zi 
Zatrzymał się nagle, przyszło mu bo- 


hriz} 
ci ciai 


Zastanawia- wom famyśl że we powinien kalać pa- 
wspomuseniai 310 


mięci tobożzczyka 


kłótni. 


chwili, gdy pani znikła jedyrnem praz 
mieniem mojem było znaleźć panią jak- 


— Pan stanął W mojej j obronie? 
— Nie mówmy o tein... To już prze” 
szło... Poco wspominać... Od pierwszej 


rzjprędzej. 
— A teraz, gdy pan mnie jaż znalazł, 
chce pan wyjechać? 
Kliford nic nie odrzekł. 
Odwrócił tylko głowę i patrza! 
bezgraniczny obszar morza. 
Niejedna kobieta zwróciła na siebie 
jego uwagę, lecz Kliford nie miał zamia-= 
ru wstąpić w związki małżeńskie, albo- 
wiem zdawał sobie z tego sprawę, że 
jest biedny i nigdy ńie zdobędzie środ- 
ków na utrzymanie rodziny. 
Miłość jednak do Heleny była tak 
silna, że usunęła wszystkie przeszkody. 
— Muszę już iść — krzyknął wresz- 
cie, zdobywając się na ostatni wysiłek 
woli. — Boję się, że i tak już spóźniiem 
się na pociąg do Londynu. 
— Więć co pań zrobi? 
— Trudno, będę musiał przenocować 
w Folkstonie i jutro o świcie wyjadę do 
Londynu. 
— Bez pożegnania ze mną ? 
— Beż pożegnania z panią. Niestety... 
Przy tych ostatnich słowach głos 
mu się urwał i chcąc ukryć swe wzru- 
szenie, Kliford odwrócił głowę. 
Nie przypuszczał, że rozstanie z nią 
hędzie tak ciężkie, teraz gdy ona już wie 
wszystkiem. 
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TĘ CZIEBNYŁ ET 


i Wielki proces śtsomumisitów w kucicu. 


W Łucku odbywa się, jak wiadomo, wielki proces przeciw 54 komunistom. — Na fotogralii pierwszej widzimy gmach sądu okręgowego w Łucku i karetkę więw 


zienną z ryciną oskarżonych. Fotografja druga przedstawia głównych oskarżonych po wyjściu z karetki 


przed gmachem 


stoją: oskarżeni Maryszczuk Trofun (nauczyciel, Faryna Piotr (komendant bojówki w Suchowoli), Dębicki Grzegorz (b. 


Droban Sergjusz, Poleszczuk, Iszeruk, Zaderej Potap (organizator bojówek) i Seneczk 


Turecki Mafuzał 


ma 154 lata i cieszy się 
świetnym zdrowiem. 


Był 11 razy żonaty, mia 

28 dzieci, uczestniczył w 

4 wojnach i widział Na- 
połeona l. 


Kilkakrotnie dzienniki pisały już o 
robotniku portowym w Konstantynopolu 
nazwiskiem Zaro‘ Agha, który pomimo, 
że liczy lat 154, okazuje jeszcze zupełna 
krzepkość cłała i przytomność umysłu. 
Niejednokrotnie  powiątpiewano, czy 
jest on rzeczywiście tak Starym, za ja- 
kiego się podaje, ale przeprowadzone ba 
dania wykazały, że istotnie człowiek 
ten dosięgnął niezwykłego w warun- 
kach naszego bytu, wieku. 

Pewien angielski reporter, bawiący 
ostatnio w Konstantynopolu, uzyskał u 
tego tureckiego Matuzala wywiad. Zaro 
Agha podobno miał oświadczyć, że naj- 
gorętszem jego pragnieniem przed 
Siniercią, jest odbycie: podróży do An- 
gli. Najstarszy człowiek Świata oś- 
wiadczył, że w życiu swojem nie wypił 
kropli alkoholu, 

— fo.prawda — przyznał stary — 
że w młodości piiałem wiele kawy, ale 
w ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu nie 
używałem żadnego silniejszego napoju 
poza herbatą, Umiarkowanin w iedze- 


dzeniu i piciu zawdzięczam moje iak 
długie i świetne zdrowie. 
Jeszcze przed trzema laty Zaro 


Agha pracował w porcie tv Konstaniy- 
nopolu, przyczem wykonywał różne 
cięższe roboty, nte ustepinjac ztwsbiie 
młodszym kolegom. Obecnie żyje ż:pen- 
si, wyznaczonej mu przez rząd, poza- 
tem ofiarowano mu mały domek. 

— Brałem udział w czterech woj- 
nach — opowiada! Zaro — i przez całe 
życie czułem się spokojnym i sżczęś!i- 
wym. Jeżeli taką jest wola Allaha, to 
jeszcze chętniebym żył - długo na tym 
świecie. Jl razy byłem żonaty, 10 z 
moich żon już spoczęło w grobie i uro- 
dziły mi ogółem 28 dzieci Dopiero 
przed trzema laty straciłem syna w wie 
ku tat 98, a ze wSszystkich innych mo- 
„ch dzieci pozostał mi jeszcze tylko dri- 
2; syn, który liczy dopiero lat 64. Moja 
obecna żona ma lat-65, a gdyby. Allaho- 
wi podobało się zabrać mi ia, tobymi po 
ważnie myślał o tem, czy sie znown nie 
ożenić, 

Weteran zapewniał, że walczył w 
Syrii przeciwko Napoleonowi ; był obec 
nym przy oblężenin Saint-Jean d'Arc. 
Przypomina sobie dokładnie, jak wi- 
dział pewnego razn Małego Kaprala, sto 
jącego na wzgórzu w otaczeniu francii- 
skici oficerów, nie zwracziac nmo gi 
sze) uwag! na miebezpicczet stwo 
Mimo, że przednie straże. imrcch'e byby 
tuż. Nikt wie odważył się jednak 1*oż 
kierować broni przeciwko takiemu boia 
row, 

Zara biał również tziai w wojnie 
krymskiei. pomimo. że wedug nrzvie- 


Hj- 


Król belgijski jest jedynym urzędni- 
kiem królestwa, którego uposażenie nie 
zostało powiększone od wojny. 

Zamiast żądać t. zw. perekwacji, czy 
li dostosowania do waluty i do cen, tak 
drogiej wszystkim jego poddanym. *Al- 
bert I-szy wolał dać przykład oszczęd- 
ności, W ten sposób już oddawna zredu 
kował koszta prowadzenia dworu. Nad- 
to sprzedał jednemu z większych ban- 
ków w Brukseli pałac swego nieboszczy 
ka ojca, hrabiego Flandrji i odstąpił pań 
stwu pałac królewski w Ostendzie, któ- 
ry został sprzedany władzom miejskim 
za sumę 15 milionów franków na korzyść 
skarbu, 

Ministrowie zaczęli się wreszcie nie- 
pokoić położeniem tego króla, poświę- 


KRÓL ALBERT 


jest najoszczędniejszym człowiekiem w Belgji. 


cającego swą ojcowiznę, aby nie uszczu 
plić finansów narodowych. Zebrani na 
naradę gabinetową, członkowie rządu 
postanowili wnieść projekt ustawy, po- 
większającej listę cywilną; apanaże kró 
lewskie, które zawsze wynosiły rocznie 
3 miljony 300 tysięcy franków, podwyż- 
szone zostały do 9 miljonów 500 tysięcy 
franków. W wyższych kołach uważają, 
że suma ta.przedstawia wysokość rocz- 
nych wydatków króla, dla godnego rep- 
rezentowania Belcji, choć bez zysku. 
Trzy wielkie stronnictwa polityczne 
są najzupełniej zgodne co do zasady tej 
podwyżki i od obecnej chwili jest rzeczą 
pewną, że projekt ustawy będzie uchwa 
lony przy znacznej większości głosów 
zarówno w Izbie, jak i w Senacie. 


Lamordował matkę i poszedł ra daniny 


Matka konając, wzięła jeszcze swojego syna w obronę, 
Dzięki temu uwolniono go od winy. 


Miasto Edenburg w Anglii trwa od 
szeregu dni pod wrażeniem zbrodni, ja- 
kich nawet w naszych, niezbyt cnotli- 
wych czasach jest mało: oto syn, inielj- 
gentay, 20-kilkuletni człowiek, zamor- 

ował swą matkę dla chęci zysku, Wy- 
padek przedstawia się następująca: 

W dniu krytycznym pani Mere:t, ma 
tka 20-kilkuletniego studenta Aka lemi 
sztuk pięknych, siedziała przy biurku, 
pisząc list, Syn jej Donałd stał za jej 
plecami, czekając ukończenia listu, któ 
rego odniesieniem ofiarował się zająć. 
W tej chwili padł strzał i kobieta, ugo- 
dzona kulą rewolwerową padła na zie- 
mię, Śmierć jednak nie nastąpiła aatych 
miast, nieszczęśliwa żyła jeszcze parę 
godzin. Czas ten starały się wyzyskać 
władze śledcze, celem uzyskania «=znań 
umierającej. I oto co powiedziała»: 

<- — W pokoju byłam ja i mój syn Do- 
nald. pisałam list. Wtem usłyszałam huk 
i ugodziła mnie kula, Straciłam przy:om 
ność. Ale na miłość Boską nie posądzaj 
cie mego syna o ten czyn  zbrodn'czv, 
on nie byłby zdolny do popełnienia mor 
derstwa (!?). j 

Niestety wiele faktów wskazuje, że 
ten Syn, to dobre ziółko, który był zu- 
pełnie zdolay do popełnienia  najnik- 
czemniejszej z nikczemności, Był to hi- 
laka, który wydawał więcej pieniędz”, 
aniżeli mu matka dostarczała, a ponic- 
waż nie-móś?ł ich wydobyć w datychcza- 
sowy sposób, słałszował podpis matki 
na we dzień sprawa nusa 
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wyjść na światło dzienne,. | oto, aby 
uprzedzić tę przykrą  kompromitację, 
zastrzelił matkę. 

On sam bronił się w ten sposób, iż 
jego zdaniem — matka popełniła samo- 
bójstwo. Była znużona życiem i często 
mówiła o dobrowolnej śmierci. On jed- 
nakowoż namawiał ją, ażeby nie odbie- 
rała sobie życia, i ażeby żyła dla niego! 

Śmierć matki nie przejęła zbytnio te 
go idealnego synalka. Wprost ze szpita- 
la, gdzie nastąpił zgon, udał się na dan- 
cing, gdzie przetańczył całą noc, rznca- 
jac pieniędzmi. 
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Ludność Herce- 
powinny 
zagrożona śmiercią 
głodowa. 


Z Zagrzebia donoszą: 

Istniejące w Zagrzebiu towarzystwo 

dobroczyntości „Narodna Zasztida” 0- 
trzymało: od swoiej Kijiji w Mostarzeę té- 
legram następniącej treśći: 
„Ludność Heresgowinv z powodu stra- 
szliwej klęski giodn wymrze, albo też 
dostanie obłędu. Ludziom brak tu nis- 
zbędnego kęsa chleba, jedzą już trawę, 
aby zaspokoić szarpiacy wnętrzności 
töd. Wszędzie trzeba grimtównej po” 
mecy, inus'imy  zacópiekować sq 5 
dziećmi i zapewnić im wyżyweme. Me 
mamy dla tych dzieci ani odzieży, ani 
obuwia, ani nawet dostatecznej ości 
pokarmu. Działalność naszego stawa- 
rzyszema z powodu braków pienieżnych 
została częściowo snaraliżóowana”. 

Tetegram ten został podpisany zez 
burmistrza Mostaru. 

Według wiadomości nadchodzących 
z innego jeszcze źródła, liczba 6sób do- 
tkniętych klęską głodu dochodzi 30 — 
41,000, szezególnie po wsiach. głód da- 
je się odczuwać jaknajdotxkwiej, ale 
wiadomości rzadko stąd dochodzą ma 
szersze forum, ponieważ sa to na pól 
dzikie. terytoria. pozbawione cvwirzo- 
wanych środków kamimikacji i gdzie 
patrole żandarmerii raz Wiko da reku 
się pojawiają. 

Nieszczęsna ludność Hercegówiiy z 
powodu zarażv jaka padła va bydło, u- 
trzcjła ostatnio swe zwierzęta domowe. 

Wszelka dotychczas okazywana po” 
moc. okazała - się: niedostateczna, 4lbo- 
wiem etodniacych iesi 
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W tych dniach odbyła się w Poznaniu licytacia bydła Wlkp. Tow. hodowli bydta 
nizinnego czarno-srokatego, Zdjęcie nasze przedstawia buhaja, wyhodowaneśc 


przez v. sen. Bussego z Tupadłi, — 


Osiągnął on rekordową cenę 6700 zł. 
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Wspaniała rewja 


sportu robotniczego w Warszawie. 


1,500 młodzieży robotniczej z całej Polski skrzyżowało 
broń na boisku Skry. 


Pierwszy ogólnopolski zlot młodzie- 
ły robotniczej, zorganizowany przez 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego. na- 
zromadził na boisku Skry w Warsza- 
wie, robotniczą młodzież sportową kil- 
sunastu miast. 

I-szy zlot młodzieży robotniczej był 
zarazem į „dniem sportu robotniczego”. 
Dowodzi to jak wielką wagę przykła- 
dają organizacje robotnicze do sportit; 
iako do czynnika, ksztaltującego cha- 


raktery i wyrabiającego talent orga- 
nizacyjny. 
Istotnie większa część młodzieży 


przybyłej na zlot, uprawia sport czyn- 
mie i z wielkim zapałem. Przoduią w 
tem oczywiście piłkarze, którzy przez 
cały prawie czas trwania zlotu. 

Na boisku Skry obecne były druży- 
ny ze Stanisławowa, Lwowa, Przemy- 
śla, Tarnowa, Krakowa, Łodzi (bez Wi 
dzewa), Piotrkowa, Radomia, Borysła-!| 
wia, Drohobycza etc. Nie brakło nawet 
i gości z Zakopanego. 

Boisko Skry przedstawiało praw- 
dziwe „miasto namiotów“, podzielone 
nawet na ulicę. 

Pierwszego dnia 
pujące konkurencje: 


PANIE: 

Rzut kulą 5 kg.: 1) Żychowska (Skra) 
6,36 m., 2) Witkowska (Skra) 6,07 m. 3) 
Mazurkiewiczówna (Skra) 4,89 m. 

Rzut oszczepem: 1) Żychowska 12,50 
m.. 2) Witkowska, 3) Gruszecka. 

Bieg 250 me 1) Tomczykówua (Skra) 
44,2 sek.. 2) Witkowska, 3) Gruszecka. 

Skok wwyż: 1) Witkowska 1,12 m., 
2) Mazurkiewiczówna 1,12 m., 3) Ży- 
ciowska 1.05 m. 


PANOWIE: 

Bieg 3.000 m.: 1) Kusociński (Sar- 
mata) 9:41,9, 2) Bytkowski (Skra), 3) 
Wysócki (TUR. Powiśle). 

Rzut oszczepem: 1) Robeźniak (Fo- 
2) 


rozcerano nastę= 


twa) 44,66 m. 2) Sukotniak (È 
41.33 m. 3) Stojaniak (Sarmata) 56,45 
mtr. a 


Skok wwyż: 1) Mellich (Skra) 1,58 
m., 2) Mytar (Legja — Kraków) 1.54 m. 
3) Robeźniak 1.54 m. 

Po ukończonych zawodach uczest- 
nicy zlotu udali się nad Wisłę na zawo 
dy pływackie, a stamtąd ua akademię 
do Sal Redutowych i na zwiedzenie mia 
Sta. Na boisku pozostali jedynie piłka- 
rze, którzy w dalszym ciągu rozgry- 
wali mecz, 

Wieczorem na jasno oświetlonym 
ringu rozegrano zawody bokserskie, któ 
re dały następujące wyniki: 

Dziubanek (Siła, G.. Ši) bije na punk 
ty Ostrowskiego (T. U. RJ, Kapuściń- 
ski (Czerwoni) biie Jaszczyka (Siła), 
Matesa (Skra) zwycięża Kandora (Si- 
ła) i Głowacki (Siła) biie Buska 1 (Siła). 

W poniedziałek dokończe:wie żawo- 


dów lekkoatietycznych przynosi dal- 
sze rezultaty: 180 m. — 1) Bobeźniak 
12.1 sek., 2) Zybert (Sarmata), bieg 5 


kłm.: 1) Berłowski (Łódź - Widzew) 
17:24, 2) Meyer (Sia G. Śląsk), biek 
1500 m.: Kusociński 4:36,2 m. 2) Me- 
ser, sztafeta oiimpiiska Sarmata 
3:50.2, 2) Legia, 3) Skra, skok w dal 
1) Śliwiński (Skra) 555 m., 2) Sierpiń- 
ske 5,50 m. 3) Rusek 7.19 m. rzut dys» 
kiem: 1) Sukotniak 39,40 m. 2) Robeź- 
niak 36,32 m., rzut kulą. 1) Sukotniak 
10,77 m, 2) Robeźniak 10,435 m. 
PANIE. 

60 m. — Tomczykówna 9,8 sek., 2) 
Witkowska: skok w dal. 1) Sawicka 
3:68, 2) Witkowska 3,49, 3) Mazurkie- 
wiczówna, À 

Rzut dyskiem: 1) Sawicka 21,46 m. 
2, Witkowska 20986 m. 

W zawodach piłkarsk:ch zespół ro- 
hotniczy Krakowa (l.ezia) zwyciężyjć 


reprez. Zagłębia Dabrowskiego, 3:6 
(0:0). 
W drużynie Krakowskiej występo- 


wały takie sławy jak Frye i Alfus: 
W międzyczasie odbywały s'e popi- 
sy gimnastyczne, hardzo udane. 
Wieczorem zlot zanikmięto. 
Komendantem "autowym zlotu był 
utezes Skry p. Michałowicz. 


Tabela rowgrywek o mistnstwo Packi 


Legja wspina się wzwyż tabeli. Miejsce £. K. S-u 


zajął I 


Pó ostatnich rozgrywkach footbalo- 
wych o tytuł mistrza Polski, nastąpiło 
znów kilka zmian w tabelce rozgrywek. 

Przedewszystkiem Ł. K. S.. zimusz0- 
ny był ustąpić drugiego mieisca I. F. Ca 
kióry odniósł pewne zwycięstwo nad 
Hasmoneą lwowska. 


Legia stołeczna odniosła nowy stk- 
ces, bijąc Szatnych 2:0. Będąc do mie- 
dawna na końcowym miejscu w tabeli, 
poszła Legia szybko w górę. bijąc nai- 
groźniejsze zespoły footbalowe w Pol- 
sce. 

Tabela rozgrywek przedstawia się 
obecnie następująco: o 

Gier Pkt. 


10 15 


St. brm. 


1) Wisła (Krak.) 26:10 


2)1.F.C. (Katow.) 8 12 20:9 
3) ŁK.S (Łódź) 8 11 15:7 
4) T.K.S. (Toruń) 9 11 25:25 
5) Legja (Warsz.) 5 10 21:17 
6) Ruch (W. Haid) 9 10 16:17 
7) Czarni (Lwów) 10 9 20:14 
8) Warta (Poziań) 8 8 17:14 
9) Polonia (Warsz.) 9 8 18:21 
10) Pogoń (Lwów) T 7 14:13 
11) Turyści (Łódź) 8 5 12:20 
15) Warszawianka 9 5 15:25 
13) Hasmonea (Lw.) 7 4 14:17 
14) Jutrzenka (Kr.) 6 l 4:21 


Najbliższa niedziela przyniesie cały 
szereg niezwykle emocionujących spot- 
kań, do których w pierwszym rzędzie 


„FG 


Świat sportowy w Polsce liczy się 


poważnie ze zwycięstwem Legii, która; - 


znajduje się obecnie w wyjątkowo do- 
brei formie. 

Prócz powyższego meczu odbędzie 
się spotkanie Turyści Polonią w Wart- 
szawie, Ł.K.S. — Jutrzenka w Łodzi o- 
Taz Ruch — Warta. 
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10-1y konkurs sportowy Expressu’ 


na odgadnięcie rezultatów meczów 


Ł. K. S—Jutrzenka (Kraków) 
Turyści—Polonja (Warszawa). 


Pierwsza kolejka mistrzostw ligo- 
wych ma się ku końcowi. 

Kalendarzyk mistrzostw ligowych na 
najbliższą niedzielę uległ pewnym za- 
sadniczym zmianom, Drużyny lwowskie 
nie mogą stanąć w niedzielę  12-go do 
walki o zaszczytny tytuł mistrza Ligi, al- 
bowiem w udziale seybadi. im ponowny 
zaszczyt bronienia barw narodowych w 
spotkaniu Lwów — Wrocław. Spotka- 
nie to budzi najwięksbze zainteresowa- 
nie, albowiem będzie to pierwszy mię- 
dzynarodowy, tegoroczny start ligow- 
ców. Reprezentacja stolicy Śląska szyku 
je się do rewanżu, pragnąc pomścić za 
wszelka cenę zeszłoroczną sromotną 
klęskę zadaną im przez wspaniale gra- 
jącą reprezentację Lwowa. 

Spotkanie: Turystów z Hasmoneą we 
Lwowie, Polonji z Pogonią w Warsza- 
wie i Czarnych z TKS-em również we 
Lwowie, zostały odwołane. Odbędzie 
się wobec tego mecz Turystów z Po- 


nienia o poprzednich klęskach. Wynik 
meczu niedzielnego trudny jest faktycz- 
mie do przewidzenia, 


W Łodzi gości Krakowska Jutrzen- 
ka pozostająca ciągle w tyle. Jej miękka 
gra nie daje możności wydobycia się z 

olnych rejonów ligowej tabeli, Z Krako 
wa donoszą jednak, że w najbliższym 
czasie spodziewać się należy startu dru- 
żyny podwawelskiego grodu, który zape 
wni im poczestniejsze miejsce w tabeli. 


W Poznaniu gra w niedzielę mistrz 
Górnego Śląska Ruch. Słabiutki począt 
kowo Ruch z Wielkich Hajduk, który 
od IFC. dostał z miejsca 7:0 i kroczył na 
szarym końcu tabeli, wysuwa się obec- 
nie na czoło polskich klubów,  depcąc 

swemu początkowemu pogromcy IFC. 
poprostu na nogi. Ogółem odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę 4 spotkania o 
mistrzostwo Ligi, Niedziela może przy- 
nieść jednak wielkie przesunięcia w ta- 


lonją warszawską w Warszawie, w miej- | beli 


sce nieodbytego z powodu niepogody 
meczu w dniu 1 maja, 

Oczy całej Polski zwrócone są na Ka 
towice, gdzie w nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się sensacyjne spotkanie mię- 
dzy IFC. a warszawską egją, która z 
tygodnia na tydzień podnosi swoją klasę 
śry. Legja jest obecnie doskonałym zes- 
polem kombinacyjnym, o charakterze 
gry krakowskiej (6 graczy z Krakowa). 
Ostatnie jej rezultaty z Turystami, War- 
tą, Pogonią i Czarnymi usprawiedliwia- 
ją zupełnie zajmowane przez nią czoło- 
we miejsce w tabeli i zacierają wspom- 
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Dziesiąty nasz konkurs sportowy, z 
cyklu 26 konkursów sportowych „Ex- 
pressu Wieczornego” polega na odgad- 
nięcie końcowychrezułtatów spotkań, 
ŁKS, — JUTRZENKA (KRAKÓW). 
TURYŚCI — POLONJA (Warszawa). 

Zamieszczony w sobotnim numerze 
kupon należy starannie wypełnić, i wrzu 
cić do skrzynki redakcyjnej, w sóbołę 
dnia 11 bm. do godz, 8-ej wieczór. i 

Warunki konkursu są niezmienione. 


Mistrzostwa szosowe bodzi. 


Walka Millera, Endego i Walińskiego o palmę 
pierwszeństwa. 


W nadchodzącą niedzielę S.S. Union 
z polecenia PZTK, urządza wyścigi szo- 
sowe o mistrzostwo województwa łódz- 
kiego, na przestrzeni 100 kilometrów. 

Start i meta w Krzywiu pod Zgie- 
rzem, półmeta na szosie warszawskiej 
pod Łowiczem przy słupie 3-17. 

Wyścigi te zapowiadają się ogrom- 
nie ciekawie ze względu na doborowy 
skałd zawodników. 

Najpoważniejszymi prełendentami do 
tytułu mistrza województwa na szosie 


. Wiadomości 


Wiedeń, Sportklub — Admira 3:1 
Rapil — FAC. 10:1 Simmering — Vien- 
na 1:1 BAC — Morawska Slavia 6:3 
Sportklub — Simmering 2:1 Austria — 


6 nowych rekordów Polski 


na zawodach jubileuszowych Warty. 


Na zawodach lekkoatletycznych urzą 
dzonych z okazji jubileuszu KS. W rta 
a które ściągnęły do Poznania  szereś 
czołowych zawodników Polski, pobito 
8 dotychczasowych rekordów. 


Wyniki w poszczególnych konkuren 
cjach przedstawiały się następująco: 

Panie: Bieg 60 mtr. — Gędzierowska 
(TKS) — 8,2 sek. 

Bieg 100 mtr. — Gędzierowska 13,3. 

Bieg 1000 mir. — Wieczorkiewiczów 
na — 3:33,9 sek, 

Bieg 80 płotki — Jabłczyńska (AZS) 
— 139 sek. 

Sztafeta 4x200 Warta — 2:04,7. 

Sztafeta 4x100 — Warta 57,2. 


Skok w dal — Jabłczyńska — 4.82 


zaliczyć można spotkanie Legii z LF.C. mtr. 


są Miller, Waliński (którego, . -ostatnie 
zwycięstwo w Warszawie w biegu Ex- 
ię Porannego na przestrzeni „105 
ilometrów, postawiło $o w rzędzie naj- 
lepszych kolarzy polskich,) oraz Ende z 
ŁKS., który ma również za sobą szerę 
pięknych zwycięstw. 

Nie biorąc pod uwagę niespodzianek 
oraz nieszczęśliwych wypadków można 
z góry przewidzieć że jeden z tych 3-ch 
zostanie zwycięzcą. 


zagraniczne. 


FAC 7:2, Wacker — FAC 8;3, Rapid — 
Austria 2:0, Rapid — Wacker 7:1, Mecz 
reprezentacyjny robotn. Anślja — Au- 
strja 2:0. 

Budapeszt, Ferensvaros — Sabaria 
2:1, Hungaria — Ujpesti 2:0, Ujpesti — 
Sabaria 3:3, Hubgaria Ferznsvaros 
3:1, Szegedynie WAC — Bastya 2:2, 
WAC — Repr. szegedynu 2:1. 

Praga. Slovan (Wiedeń) — Victoria 
Żiżkow 1:0, Slovan — CAFK 2:3 Sparta 
— Żidenice 5:2, Tennis Borusia -— Cre- 


34 MAY — Czerski (Cracovia] — |cehlavy 6:1, Bratislava — BAC 2:3 (1:1). 
PARC żę ; Berlin, Korning w biegu na i00 me- 
39 Die 200 mir. — Wiska (Wisła) — | trów osiągnął fenomenalny czas 10,4 
KASZB s z sek. 

Panowie; Skok w dal — Sikorski —|  Hpelsingiors. Turniej piłkarski. Sztok 
6,55 mtr- holm — Drezdno 4:2, Tallin — Osto 3:1. 


Sztafeta 3x100 — AZS, — 8:07,4. 

Bieg 100 mtr. Dobrowolski — 11,1 sk. 

Bieg 200 mir. Kacperkiewicz 23,3. 

Bieg 400 mtr., Bychowski — 52.0. 

Bieg 800 mtr. Malanowski 2:03. 

Bieg 1500 mtr. Sawaryn (Starosta 
ŁKS, II) 4:19, 

Bieg 5000 mtr. Freyer 16:03,7. 

Sztafeta 4x100 AZS. 44,9 

Sztafeta olimpijska AZS. 3:32,6. 

Dysk Wieczorkiewicz 37,98, 

Kula Łódzki 12.11, 

Oszczep Szydłowski 50,0. 


Tallin — Helsingfors 3:2. 
Belgrad, Beogradski — Illyria 3:2 
Zurich. Arsenal (Kair) — Young Bo- 

ys 3:1, Arsenal — Young Felovs 2;8. 


Nowy rekord Świałowy. 


Podczas zawodów iekkoatletycznych 
w New=Yorku drużyna uniwersytetu Ca 


lifornia pobiła rekord światowy w biegu 


4X220 yardów osiągając czas 1:26. 


_ Ste. 8 pada, EXPRESS WIECZORNY. 


Dziś i dni następnych! 


zarmknieiych 
o uwiedzenie refy HECKER. Oskarzycielem jest prokurafor JORDAN 


Dramat współczesny w 10-ciu aktach. 


Kto chce ujrzeć sceny sądu „przy drzwiach zamkniętych*, oddane z najwyższą precyzją prawdy, kto chce zobaczyć najtypowszego nieubłaganego 
oskarżyciela w najgłębszej mimicznej grze towarzyszącej krasomóstwu trybuny oskarżycieiskiej, kto pragn'e oglądać twarzyczkę skrzywdzonego anioła 
godną pędzla Rafaela, — ten winien udać się do kina „SPLENDID“ na pokaz obrazu „Sprawa przy drzwiach zamkniętych”, 


w którym rolę prokuratora odgrywa GZ = RI z EPE 
mistrz ekranu T A NE A 3 Te E R: © m 

a bohaterką główną jest europejska LILIANA GISH równa jej grą w stu odcieniach bólu 

i radości, zalotności i gniewu, miłości i wzyardy i przewyższająca ją urcdą sławna awa e ga Yy aJ © Lg: S$ © PR 


"SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 


Nowy rozkład jazdy | ppe 


_ pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor |zawadzka Ne +. 
CÓW łódzkich. Telefon Nr, 25-38 


Choroby skorne 
włosów, wenerycz 


Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiam wszystkich mych 
Klijentów, że z dniem l-go czerwca otworzyłem 


Z dniem 15 maja obowiązuje następu- i » pogua pel oczóstelowe š 
-| 5,10 „ Kolusze (i ie światłem 
Rara o eaga aha TET perar Wielki Zaklad dsc 
aino W PERRE 0 SN 12,57 Poznania Si promieniam: 
j DWORZEC FABRYCZNY. 12,04 Ę Berlina, Paryża (luks) Przyjm. od 9-21 5-8 AE 
Odiazd. e: „ Warszawy z Łodzi Dia, pań od 4—v 39 
1, Warsza 47 y * gOddzielna pocze. 
7%0 8 N peed pośp. 14,10 „ Kutna kalnia. 99 
9.05 „ Koluszek 15.25 „ Lwowa przez Skarżysko 
9.30 „ Tarnobrzega przez Gałk. 16.40 „ a: (w święta) Or. w domu przy ul. Pańskiej Ne 84. 
„35 „ Koluszek 18,35 „ Ostrowa | > 
MLS » =" (Warszawy) 1918 7 Warszawy (uks. w poniedz. IA AAI aa eaaa anen tdioweów, 
AE w > "i, 38 „ Łowicza rody i piątki cian OTW. re nanic cago mra Epi w a yay niec 
"16.25 „ Częstochowy 120.15 „ Kutna (Gdańska) TEE 1- sdę względami szerokich ster myc AREON 
18.05 „ Koluszek hej v agera przez Rokiciny Tel, 55- sr i Z poważaniem 
18,55 „ Warszawy (przysp.) (2190 „ Foznamia Zo ź ge (ai Dia zań 
19.10 „ Skarżyska K Kamiennej) 28.14 „ Berlina, Paryża (posn) od 4 — 5, Ł. LAKS 
7 A 23.58 „ Kutna. Dja ni żnych 
SĘ ” 4 kadeci Przyjazd. pn Pie 
Przy azd, 1.46 z Warszawy 0 yte ci pz CE AO BEŻU 
1.55 z Bo z r ow R i Lekarz - dentysta , ATM i 5terszy 
4,40 „ Warszawy „8 „ Paryża, Berlina (posp; tani 7 in sas 
7,21 „ Koluszek 6.38 „ Krakowa | Horowitz || LIE Z dniem 15 czerwca b. r, zostaje otwarty Ø dy moya M A 
8,15 6.59 „ Poznania M a s e |almaszyn Miła Nr 6 
0,35 „ Częstochowy 7.43 „ Łowicza opiekę c 3 Pensional ri ZIEGI „„SRRBRIEZE = 
10,40 „ Warszawy 8.43 „ Kutna kowskiej 294 A A AB po nr 
12,35 éa Koluszek 5 ; 8.53 „ Ostrowa codziennie od godz | 4 s © (Schiittenste speak 
1325 „ Skarżyska, (Kamiennej) 1050 „ Warszawy weż „|| w Bolesławowie Slota 
Rz 7 arszawy 16,40 „ Lwowa LE TZ 1. a A F 2 Al ne Tenenbaum Na- 
16,33 „ Warszawy 11.56 „ Warszawy (luks. pon. Środ. piat) WYCHOWAWCZYNI s (I kim, od stacji Andrzejów) Ń| rutowicza (Dzielna! 
19,55 „ Tarnobrzega 12.44, » H pod kierunkiem D-ra Wandy Kaufman- JIN” 29 
20,25 n Koluszek 13.32 ke Poznania z pierwszorzędnemi | E8 KHirszhersowej i Felicji mędrzyny » rz © w ra 
22,15 „ Koluszek 13.45 „ Kutna rekomenńdacjami do | R | fibuwie trwałe, 
22,45 „ Warszawy (posp) 18.05 z Koluszek dziecka (ewentual- | jg Miejscowość sucha, lesista. — Stała op eka WIW zgrabne, tanio 
23.20 2 Koluszek 13.40 * Poznańla nie dwojga dzieci) |] iekarska na miejscu. š 4 AŻ Reene 
z gey "sa. Rerli nini § Zgłoszenia przyjmuje codziennie między JE imne 
Emi RZE KALISKI. 19.05 z Paryża, Berlina (luks) MOSZAKUE posady | godz. 3—5 po poł Felicja Kęsrzyna, ul. || qoszena Piko 
2.01 do Ostrowa | 21.43 Warszawy | „Wiadomość; Wól- | gg Sienkiewicza 37, m. 41 A ska (32 przyjmuje 
3.14 „ Warszawy 22.05 „ Kutna disc». ye Pią 7 ; MI piętro, lewa oficyna. zamówenia Oraz 
RE „ Warszawy (posp) za 06 A r Warszaw y (osn. j św.) DPOBACE | | v0908020000900000000000080000000009041 „ŻĘ 


z 5 ACe 


i wi api- > z p 
Lecznica net BARRA i — | LECZNICA GILZY X do sprzedania 
Sl lekarzy specjalistów 1 gabinet dentye = liżu 
S$ A AI i T A Ss j|— styczny przy Gómym Rynkn, — Fabry! a R w Warszawie. M na granicy miasta w pob iżu 
Cegielniana 29, tel. 44-51 J|Piotrkowska 234, tel. 22-89 K abryki „S i dB SZ0SJ. Konstantydowstiej, 
4 ; ałkowicie zabezpieczają organ m palaczy przed, Bad 
Przyjmuję nast. lekarze spec. M | przy przystanku tramw, pabfanickich) Zs wole mkotyna. A | Dokładn for d 7 w 
Dr. Engel Dr. Laski M | przyjmuje chorych w chorobach wszyst- Żądać Salie Żądać wszędzię, sg |>okładne informacje od g. ; 
Dr. Frid De. Ss, Małowist [| speciainosci od g, 10 rano do 6-ej |] <adas were ] H| foiwark Brus, telefon 33-03. 
Dr. Gersztajn Dr. Mortkc iig A| oo poł Szczepienie ospy, analizy (mo- Fi i y E : i o 
Dr. Gutsztadt | Dr. Prybulski kj | czu. kału, krwi, piwocin etc) operacje ? Ę z W: a 
s z Ba opatrunki, la ogrodowej za p > 
nA Aapa > nej "Rakowski A| Porada 3 złote. Wizyty na mieście. ETE r bawy rak ety o- 3 
Dr. n irten PAP MR S EION | Zabiegi | operacje od umowy, Kąpiele gnie bengalskie, | 
Dr. S Kantor D 7 Cyd e eri vwa WI świetlne, Naświetlania lampą kwarçco. czapk „_ parasolki, 
Dr. Lewinson Dr Aar ydy j wa Roentgen, Zęby sztuczne, korony e cho'ąg'ć» ki, latarki i inne, suknie trikotinowe i t p.- 
Dr. Lewinsonow De: LS + nie erg złote. platynowe i mosty. ie USUWA BEZ ŚLADU A balony girlandy, w przyjmuje |do reperacji. 
m 3 r. |. Sztajnberg W niedziele i święta da godz. 2 ba poł "PIEGI, PLAMY SE wielkim wyborze 


Lekarze dentyści: 
Cukier Krenicka-Cypin 
SOwsztajerNarkawmi Szacka. 


pałecą J Woźnica Ul. 6-go Sierpnia 76, II piętro 
ieszk, 


WĄGRY.OS/ ALENIZNĘ 
JI zB RSZCZKI PA TWARDY. 


J żaoać wszęczigt4 22 © 


Piotrkowska _126 


zone Pe oł SŁ) ENS WREE AANA LSE s NO 40. (Ca a E; (GRA 
3 s gi ` s 3 AUY: i ŚCIE: 
W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie, —Zamiejscowa 5 zł. . ZWYCZAJNE: 8 gr. ża wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpałti W TEKS 
Prenumerata miesjęcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie— OGG « 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Zaręczynowe | zaślubin, po 


Tanio — bo w prywatnem 


= Odnoszenie do domów 40 groszy. * tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49, Godziny mrzyjęć redakcji 6—7 ogłoszeń administr nie odpowłada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr. Najmn 50 gr. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 p0 poł Rękopisów miezamówio+ Ogloszenia kolorowę (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 
Telefon administracji 22-14 — — — — nych nie zwraca się. — — — 4 


Za w wydawnictwo „Republika“ sp. z owr: odpow. W ładysław Polak W drukarni „Republiki” Eódź, Piotrkowska 4 i5 Er Redaktor odpów. Józef Butrman. 


